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Na dwudziestopięciffiligcie
Chociaż teren  naszego fcrajju ugi- f Rzuciły siię na  mas oiboe Toże, inu- 

r a  się pod ciężarem potwornej ofcu-. sszyd do ataku eksploatacyjny obcy 
pacji, państw o po/l&kie nile przerw a- kapitały ruszyły obce teorje i dolktry- 
b  swego bytu niepodległego. Mamy ny, ruszyły  międzynarodówki, ruisizy- 
arm  ę lądową, m amy lotnictw o,, mar ły mniejszość. narodowe, a  zwłasz- 
my flotę. cza żydzi.

W ładze państwowe działają i to W  gospodarce ulegaliśmy dyktan- 
nie tylko . na . Oboeij ziemi. Agendy dom obcego interesu, 
rządu i w ła d z 1 wojskowych w  cięż- W  polityce soc ja lnej. uginaliśmy
kiej p racy  podziemnej. u trw alają nić się poid ciśnieniem czerwonych w a- 
nieipodległego ibytiu i kształtu ją / zrę- trów  z Genewy i Moskwy, 
by przyszłości. W  wychowaniu udawaliśmy „po-

A. .madew szystko naród żyje. stępowych" i  odwracaliśmy się od 
Te krótkie stw ierdzenia pozwala- rzetelnych starych w zorów  polskie] 

ją mam mówić o dniu 25 lecia nie- edukacji narodowej. Odwracaliśmy 
podległości. Jeżeli obe.jrz.ymy się ' się naw et od Boga. 
wstecz, ujrzym y wielkie paismo plu- W  kulturze ulegaliśmy prądom so­
sów i minusów, osiągnięć imponują- miityzującym nasze życie, 
cyoh i błędów, dzieł gospodarczych, W  polityce Jak na chiuśtawce. Od
kulturalnych i<, militajmych. W  1918 francuskiego hulaj dusza, do biza.rr 
roku byliśm y jeszcze dziecięco; nie- tyński.ego: Twoja w iara to twój wódz 

, dojrzali. W szystkiego musieliśmy się To są ciężkie grzechy. tj  podstaw
uczyć od początku. Brak było doś- ich leży ta  sama praprzyczyna, 
wiadczemia politycznego i organ'za.- Brak, a. raczej zagubienie własnej 
cyjnego. Improwizowaliśmy. I dla- rdzennie polskiej światopoglądowej 
tego nie przykładam y zbyt ostrych bazy matki.
miarek dla ocen przeszłości ale i nie W narodzie żywym  naturalne ; są
un kajm y 'analizy  błędów. . sprzeczności ■ i walki ścierających s ę

• Osiągnęliśmy dużo. Błądziliśmy ide;j, ale cały ten w ir aktualnego ,ży~ 
c z ę s ta  cia m usi m;ieć szereg bezspornych

Ubiegłe dwadzieścia pięć la t to dogmatów, W sposób niezmienny ck- 
' zmaganie się rodzim ej twórczość: ze riakter . jego przeznaczeń, 

zmorami obcych agentur, które wy- Miniony okres w ykazuje werwo--
sysaiy  nasz . młody organizm. Ze wość. Gubiliśmy się, Skakaliśmy od 
wszystkich stron  rzuciły się na nas doktryny do oiktryiny, a  w rezultacie 
obce siły. P rzeszkodą w  tej walce „urzędowaliśmy”, a w  znacznie mniej 
była m aniera udaw ania dośw adczo- szym stopniu tworzyliśmy, 
nych i dobrze wychowanych między- W  rezultacie w ciężkim kłopocie
narodowców. : ■ byłi minister oświaty kiedy go pyta-

Komuna pr°wokuje. Komuna pragnie wywołać ruch powstańczy w ter­
min e przez Moskwę wyznaczonym.
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no ido czegO' zm ierzam y -r jatki typ. O na da- odpowiedź jyciegp obywa-
obywaltelia chcem y kształtow ać? tela potrzeba. Zarumienia się w  tym 

M inistriowi'e kieirujący naszą go- miejscu ticznii nasiii wychow aw cy, 
spodarką tram ie niekiedy for mul owa- k tórzy  tak bezwolnie ulegali czarom 
li doraźne zadania, ale słabiej w ypa- nauczycielstw a francuskiego, czy 
datły określenia celów generalnych i prorokom typu W andy W asilewskiej, 
strukturalnych. Jesteśm y strażnikiem cywil ‘zacji

najwięcej^ zakłopotania ujaw~ chrzeiściahskieij. To •wskazuje nam 
niali ministrowie naszej pracy. normy postępowania wobec bratnich

Ku czemu dążyliśm y? Dokąd - pro- narodów Europy Środkowej. Przez 
wadziliśmy proletariat polski? ubiegłe łata nie w ycągaliśm y nał»e-

Urzędowialiśmy. żytych wniosków z tego założenia.
Mimo to dobra wola, talenty i wie- Cywilizacja, chrześcijańska, nie ar

dzanaszyeh specjalistów  przyniosły dophuje filozof.i materiailistyeznej. 
imponujące rezultaty. Niema tam miejsca, na. Marksizm, ale

Rozbudowa przemysłu, m arsz na też obeem ciałem jest opętańcza po- 
szeroki św iat poprzez porty i żeglu- goń za zyskiem, uprawniana' przez 
gę, sprawność kolejnictwa : poczty,- kapitał.
wysoki1 poziom N wyższych uczelni, Zapominaliśmy ^często o tom, że
m ocną waluta/, względnie szczęśliwe przeznaczeniem  Polski jest .uczyć 
przebrnięcie pirzez lata ciężkiego świat żyć po Bożemu, 
kryzysu. To są plusy. : Zapominali o tern nasi ministrowie
■ Wielki), wkład powszechnej oiiary ośw iaty, pracy i gospodarki, 

daw ał imponujące obrazy. Dlatego gubil-śmy się. Dlatego
Mamy na m yśli rok 1920. urzędowaliśmy. Dlatego ministrowie
Zdrowy instynkt narodu jeszcze nie wiedzieli jaki1 człowiek potrzebny 

raz w ykazał św iatu czem jest nasze jest Polsce.
pospolite ruszenie. ‘ Czy dzielny, uczciwy, tw órczy i

Zostaliśmy sami.. Tow arzysze ofiarny, a świadomie zapatrzony w 
w szystkich krajów  połączyli się misję narodu?
przeciw  nam. Europa opstawiła krży- Czy przedsiębiorczy grosizoirób?

-żyik nad nami'. Bracia Czesi pogrze- Czy namiętny, ożywiony duchem
balii nas. Niemcy,- którzy, d z s  stro ją  nienawiści1 Jdasowiec? 
się w tiotgi obrońców Europy przed Niepodległe państwo polskie żyje.
czerw ona Rosją w bijają nam 'nóż w ’ W ładze em igracyjne i krajow e
plecy, organizowali strajki, nie dor- kształtują zręby przyszłości. Dlatego 
puszczali kom ocznych dla walki tran- na czasie- są nasze refleksje i przy- 
sportów. pommenia.

A z resz ty  Europy w iał ku nam W  wielu dziedzinach będziemy za/-
chłiód. Ale wola narodu byłą moc- czynać od początku, 
nilejszia ponad te siły  fatalne, które Największe pustkowie to  brak
nas b ra ły  w  swe śmiertelne kleszcze, książki i tu odrazu w ołam y:

Zwyciężyliśmy. * Jakim ma być obywatel polak?* I
W  tych dh-iach byliśmy mpeni, bo przypominamy szefom ośw iaty po- 

w e krw i polskiej zagrała sta ra  praw- , dz.iemnej, że miisją dziejową Polski 
dia, przypom inająca nam o w?*kuis- jest tw órczy w kład i straż u granic 
tych naszych przeznaczeniach. cywilizacji łacińskiej.

Jesteśm y wschodnim  ̂ strażnikiem W  gospodarce przeżyliśm y trzę- 
cywilizacji; zachodniej. sienie ziemi. Pio wojnie, olbrzym ią

Oto busola. pozycję będzie stanowił m ajątek bez-
Ona określa w ytyczne wobec Ros- pański i wywłaszczony. Wyłiania się 

ii i niezmiennie jednakiego Judasza jedyna okazja dla decyzji jaką ma 
kultury łacińskiej — Niemiec. • być .-gospodarka Polski? T rzeba bę- 

Oto busola. . dzie rozwiązać kw estię stosunku pra-

Komuna strzela do żołnierzy niemieckich, nie stosując się do zarzą­
dzeń władz podziemnej Polski.
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oy d o , kapitału. Będzie okazja do 
przyznania większych ról samorzą­
dowi gospodarczemu i pracy.

Szefom tej dziedziny życia przy­
pominamy, że warsztat gospodarczy 
musi ispedhfeć rolę służebną dla n,a-_ 
riodlu i pańsdwa, a jego pr.zazna.cze- 

, o?em n a  są dochody.
Prawiiikom przypominamy, że na­

ród polski z  ducha i tradycji mila zno- 
fsd ibiuiroikracj:'. Jego żywiołem jeist 
forma życia samorządowego^

Myślicielom ustrojowym zwracamy 
uwagę na, niezgodna z duchem Pol­
ski doświadczenia frnnousk aj de­
mokracji i totatizmów. i ■ '

Wodziom''zwracamy uwagę na to, 
że Lich miejsce jest tylko w 'wojsku. 

AJ/ejsikowym -przypominamy, że

największych naszych rycerzy Czar­
nieckiego,. Żółkiewskiego!, Chodkiewi­
cza, Traugutta, cechowała skromność 
i pokora, właściwa prawdziwym 'bo­
haterom spod Chrystusowych zna­
ków.

Sternikom polityki zagranicznej 
wskazujemy basem środkowo' - euro­
pejski. Tu jest nasze miejsce i prze­
znaczanie. '

Polityka zagraniczna winna od­
grywać roiłę na jpllasity cznie, j sze go
wykładu wychowania narodowego i 
tak jak Anglilk od kołyski, niemal 
wchłania w  siiebie w izję wielko - bry­
tyjską, tak każdy Polak imuS j kształ­
tować swe siły na miarę naszej misji 
środkowo - europejskiej.

To jest szlak naszych przeznaczeń 
rozwojowych. 4 ■

A k t u a l i a
Komuniści warszawscy w orygi­

nalny sposób wyrazili swą radość z 
wyników konferencji moskiewskiej. 
Oto propaganda P. P. R. w dniach 
bankietów i miłości wzmogła nasile­
nie anty anglosaskie. Walii ^sie tam 
w hurżuazję, zaborczość, v 'imperia- 
1 :zm, zupełnie tak jakby sojusz i -roz­
głaszana mdłość była bez znaczenia.

A może naprawdę tak jest?
A może Moskwa zrobiła jakieś po­

sunięcie, które zmartwiło czerwoną 
W arszawę?

A może kierownictwo PPR. już 
dostało instrukcję usamodziedndamia 
się, żeby przyszłe jej- wywrotowe 
działania nie utrudniały piraic dyplo­
matycznych Kremla?

Niepokojącą wiadomość przynosi 
ostatnio fama życia podziemnego. Po 
dobno po głowach niektórych na­
szych czerwonych, podziemnych lu- 

• du chodzą pomysły całkowitego u- 
państwowiemia działu wydawniczo - 
książkowego.

Straszny pomysł.
W okresie zupełnego wyczyszcze­

nia rynku, kiedy należy możliwie naj­
szerzej pootwierać wszelkie kramy 
twórczości i in.ej at y wy, moiniopok
sprowadziłby katastrofę. Książka, to 
nie zapadka.

Spójrzcie' na niemey. Jak śtraszłłi- 
w-e zubożenie myśli naukowej. Pod 
dyktando urzędnika można robić pro­
pagandę, ale nie naukę i nie prawdzi­
wie artystyczne dzieła, które by 
wnosiły ino we pozycje do dorobku 
sztuki i  twórczości, narodowej. Pa­
miętajmy jeszcze i o tern, że polski; 
aparat państwowy przez dłuższy cza® 
będzie chorował na brak doświadczo­
nych łudzi. Będziemy znów skazami 
na konieczność puszczan a  na głęber 
ką wodę nowych praktykantów, a 

'przypominamy raz jeszcze., że książ­
ka .to'nie zapałka. Ona musi; świecić 
znacznie dłużej. ;

W rozmyślaniach o przyszłej na­
szej prasie nasuwa się szereg ko­
nieczności, które jako alarmy sygna­
lizujemy.

Konieczna jest walka z brudlem.
Przy zachowaniu wszelkich zasad

Komuna cieszy się z dokOny w,myc h na ulicach Warszawy egzekucji i 
dolewa oliwy do ognia.
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demokracji' trzeba zbudować twardą Szefowie zbrojnego podziemia mu-
zaporę dlla demorałizałorów naszej szą o tym pamiętać i z całego serca, 
opinii'. Allie to je s t ‘sprawa trudna? i oraz w  poczuciu głębokiej troski o 
wymagająca dużej subtelności w wy- przyszłość, radzimy im już dziś o- 
konaniu Pracę tę musi wykonać or- trząśmąć s;ię z całego szeregu zadań, 
gaas dojrzały i ze wszech miair do tej które newiadomo. dlaczego prizechwy 
akcji, powołany. A więc nie chodzi ciiła armia.
tu o cenzurę policyjnego typu, a  o A te  przeróżne „demokraty*4, które
prawdziwy wyraz zdrowej opinji. z braku możności pokazania swego

Dzieło to nie może być wyłączną prawdziwego oblicza, obsiadły ąparat 
sferą' uprawnień cenzora - referenta wojskowy i dmą w dufkę polityczną, 
dziewiątego, czy - ósmego stopniay odpowiedzą kiedyś za tę ciężką
służbowego. Dziedzinę walki z bru- zbrodnię.
dem musi' podjąć'samorząd prasowo Ten kto prowadzi nasze wolsko
wydawniczy. ■■ (ku polityce, zatruwa organizm naro-

Samorząd ten będzie jedną z maj- du i państwa.. '«
pilniejszych konieczności,. '

Pułkownik, który wojuje o stano- g {  *
Wisko wojewody, kąpifan który prag­
nie zasiąść w gabinecie starosty, czy Jeśt jeszcze jedna choroba, o któ- 
ipoimczmiik szykuj ący, się na st amiowis- r  e j • prą gn iemy pomówi ć. Chorob a sur - 
ko jsziefa banko, to objawy rozkładu . modzieilmości. Każda, nawet najm nej- 
wo'jskai. A niestety tak byJo> sza grupa chce być niezależną. Zu-

Komuna pragnie rozbić jedność życia podziemnego.

żadnych wniosków, bo wojskowi nie 
mieli czasu na te  sprawy. Za to peł­
no ich było. na wiecach, zjazdach i 
balnkietach ipolityczinych.

Emeryturą dla zasłużonego wojaka 
n e  może być wysoki urząd cywilny, 
czy mandat senatorski, Tb >są dzie­
dziny wymagające innego przygoto­
wania. /

• I jeszcze jedno spostrzeżenie.
przeciw tej strasznej ep'demji; której 
pierwsze 'objawy daje się zauważyć 
już dziś. Jeszcze jesteśmy w walce. 
Jeszcze nie ^wiadomo fctO' dojdzie do! 
mety i w jakiej będzie formie na fi­
nale, a już zauważa się nadęte posta­
cie' pełne fałszywego patositi „zasłu-

\
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pełnie talk 'jak w złej drużynie pitki 
nożnej. Każdy ckce- strzelić gola. Zbyt 
dużo miłości własnej i zbyt wygóro­
wane oceny wartości pgra'O dokona­
nych W odosobnieniu.

Pośród małych grup życia po- 
dzieminego, naipewno są duże wartością 
ale byłoby lepiej żeby ten różnorod­
ny obraz nabierał form 4 barw bar­
dziej jednolitych.

Samotność i dumna niezależność 
zaprowadziła jmż niejedną grupę na

- manowce z których powrót do Oj­
czyzny będzie bardzo (trudny.

Małe i odosobnienie grupy marą 
jeszcze tę słabą stronę, że odsuwają 
.szereg cennych ludzi od warsztatów 
realizacyjnych, a wszędzie odczuwa 
s-ię brak ludzi.

Małe grupy troskliwie pielęgnują 
swe wizje i marzenia,, wówczas gdy 
Polsce tuż dziś potrzebni są Indzie 
do ciężkiej, codziennej pracy budo­
wania konkretnej rzeczywistości’.

Sytuacja Polaków — uciekinierów 
z Wołynia

Olbrzymia większość polskiej lud­
ności miejskiej zmuszoną została do, 
ucieczki ze swoich siedź tb. Uciekinie­
rzy Cif znalazłszy się w ośrodkach 
miejskich Wołynia stanęli wobec tra­
gicznego pytania: co dalej?

Wygnańcami pozostającymi często 
w bardzo ciężkich warunkach zarów­
no aprowiizaayjmycłf jalk i mieszka­
niowych „zaopiekowały się“ wiiadze 
okupacyjne,. Jest rzeczą newątpliwą, 
że ogromna masa ludzka wyrzucona 
ze swoich siedzib żyjąca jedynie z 
resztek mniejszych lub większych za­
pasów, w oznaczonej przewadze nie 
mająca widoków, ma samodzielne zdo­
bycie środków utrzymań'a w 'istnie­
jących warunkach polityczno - gospo­
darczych, zalegający częstokroć obo­
zami ulice większych miast musiała 
jakoś zostać rozładowaną. I tutaj 
olkhpant dostrzegł w olbrzymiej tra- 
gedjr — Wołyń. Możność wykorzy­
stania jej dla swoich celów. Wygnań­
cy — Polacy stali śle rezerwuarem 
siły roiobczej przeznaczonej na wy­
syłkę do Rzeszy, a ocalony z pógro^ 
mu ukraińskiego - majątek — łupem 
urzędników niemieckich oraz wsżeil- 
kęigo rodzaju korab ina tor ów z pod 
ciemnej zgiaizdy.

Ewakuacja ludności pólskiej z Wo­
łynia, diokonywuije się zapomiocą 
tworze,ni,a wielkich transportów, które

organizuje się częściowo pod przy­
musem — przeiz administracyjny za­
kaz w danym ośrodku miejskim — 
częściowo dobrowolnie —- z, tych któ­
rzy ze względów gospodarczych nie 
mogą dłużej pozostawać, i zgłaszają 

. się sami.
Te czasowe transporty po prze­

kroczeń u granicy, j ej !kieircwiano są 
'pod konwojem bezpośrednio do- Rze­
szy, łub też do obozów przejścio­
wych,, z których wywozi się następnie 
wszystkich zdolnych do pracy.

Cały inwentarz gospodarczy e w r  
tkuowamych ule g'a przeipadkowi, „z a- 
kupują“ go po cenach kontyngento­
wych władze okupacyjne. Inwentarz 
żywy uciiekitiierów n ewclągniięty do 
żadnych ewłdóncjł stanowi czysty 
zyslk urzędników okupacyjnych. 7  

Nawet w tych mniej licznych wy­
padkach gdy transport unika -wysyłki 
do robót przymusowych cały 'inwen­
tarz przepada. -

Jedyną drogą ocalenia swobody 
osobistej oraz resztki wywiezionego 
majątku jest wyjazd indywidualny, 
dostępny jedynie dla bardzo nielicznej 
grupy ludzi. >

Tak więc władze okupacyjne- do- 
' pęłim.ają dzieła wyniszczenia polskiej 
ludności, prowadzonego przez Ukra­
ińców.

Komuna już pisze wyroki śmierci na przywódców Polski walczącej. 
Celem ich Jest nowy Katyń.
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Cztery wolności
Karta atlantycka.

Karta atlantycka w sposób nowy 
-i oryginalny formułuje praw ą człowie­
ka do wolności. Przypom nim y cztery 
jej; główne określenia.

Niedawno Roosevelt obwieszę z a 1 
ś^ .a tu , że w ramach K urty A tlantyc­
kiej nie zm ieszczą się żadne totaliz- 
my. Nape wino mia«ł na myśli totalizm 
komuny rosyjskiej. W ówczas 'to* Spoj­
rzeliśm y na k a rtę  jako na akt, który 
n.esde praktyczne konsekwencje.

Spójrzmy uważniej na cz tery  woi- 
,,naści nowej karty .
1 W olność m yśli i słowa.

Wolność wyznani a.
, Wolność od 'niedostatku.'

W olność oid strachu. ,
Żadne z tych pojęć nie pasuje do 

bolszewji. Za każdy z tych wyrazów 
wolności, w  Sowietach '-idzie się ped 

. ściankę.

Słuchaj człowieku pracy.

Nowością w określeniach i definic­
jach wolności są  (dwa astatine sfor- 
m alow ania: W olność od niedostatku 
i od strachu., P ierw szy zapowiada li­
kwidację niewoli pracy, głodowych 
płac, a sądząny że i likwidację stare- 
go- niezbyt honorowego dla człowieka 
pojęcia: „rynek p r a c y T u  już wią­
że się nasiz tem at z problemem wol­
ności ęd  strachu. Rynek pracy wiąże 
się z pojęciem pracy traktowanej ja­
ko tow ar. Jeżeli rynek j. towar, to 

; różne mogą być jego ceny i niezawsze 
możeom być potrzebny. O popycie i 
podaży ma rynku decydują ogólne 
praw a ekonomii. ■ Na rynku  pracy, 
kształtu je się jej niewola i jeżeli czło 

"wiek ma zdobyć fundamentalne pra­
w o do wolności od niedostatku od 
strachu to praca jego nie może być 
rynkow ym  ' towarem, zależnym od 
praw a popytu i podaży.

Zagłada rządów  policyjnych

Specjalną kategorię naszych zain­
teresow ań wy>vołuje. czw arty kanon
— wolność od strachu.

Rewolucyjna nowość -  głęboka 
praw da. Skoro już raz padło takie 
sformułowanie i trafiło  do słownictwa 
politycznego to już pozos.auie ra  za­
wsze. O to  hasło będą Się jeszcze to­
czyć ciężkie boje społeczne. W yła- 
n a  się nowy sztandar przyszłych 
w strząsów  i prądów  myśli socjakej.

Wolność od strachu...
A więc taki układ życia społecz­

nego, żeby rodzice mogli się me lękać 
o los swych dzieci. Żeby :iie było 
zm ory braku mieszkań, szpitali czy 
szkół. Żeby nie było lęku przed po­
licjantem, urzędnikiem, czy sędzią. I 
‘tu  doszliśmy do sedna rzeczy. W ol­
ność od strachu to  1 kw idać! a typu 
państw a policyjnego. Jakże to dziw­
nie brzm i w naszych uszach i oczach. 
My (którzy bez -przerwy obserw uje­
my system y wychowujące obywatela 
strachem, że specjalną radością i 
wnikliwym odczuciem witamy tę no­
w ą formułę współczesnej demokracji.

Realizacja zasady wolności od 
strachu to zagłada dla totalizm ó w, to 
koniSc policyjnej tresury  obywatela, 
to  likw idacja w szechwładzy biuro­
kracji:.

Hitleryzm  mówił: Ty jesteś nic:ze,m
— w szystkim  jest naród, a  tw oja wria- 
ra  to twój wódz.

Sowiety m ówią: Ty jesteś aiiezem
— wszystkim jest klasa.

A k arta  Atlantycka obwieszcza 
światu, że właśnie t y vJesteś w szyst-' 
kim i o tw oją człowieczą godność to ­
czą się dzisiejsze krw aw e boje.

Ta wojna to rozpraw a z biorącymi 
człowieka w  jasyr to talizmanu.

Ta wojna to w alka o wyzwolenie 
człowieka od strachu.

Ta wojna to wielka próba odrodze­
nia człowieka.

Komuna szerzy fałszywe informacje o tajnym układzie zawartym mię­
dzy prezydentem Raczkiewiczem a Stalinem.
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Echa konferencji m oskiew skiej 
w  mowach Churchilla, Stalina i Hitlera.

I

Wynik wiel odmowy ch rozmów, jak już bardzo ,^czerwonej*4 od ran i 
prowadzonych na moskiewskim Krem- guzów, otrzymany oh w  krwawo.1] 
lu między przedstawie ielami Anglii, dwuletniej walce z potęga niemiecką, 
Stanów Zjednoczonych A. P. i Rósj! która .się z kolęd ma nią zw aliła/ 
Sow.ee,kie j znany jest Oipimii polskie] Eto bez pomocy aliantów i to> po-** 
tylko z (pełnego ogólników 4 niedomó- mocy taik wszephśfiripnenj,. Rosja So­
wi eń komunikatu rad ia . londyńskiego^ w ecka byłaby bita mad ad, albo już 
a tendencyjnych oświetleń Berlina. dawno złożyła by  broń w bezwzględ- 

Rnawdy n k t nie powiedział. _ mym, bezapelacyjnym akcie kapitu- 
Ani uczestnicy, ani wrogowie, i u- lacji przed Hitlerem, 

krywa się ona w pamięci obradują- ... Bez pomocy aliantów, lo-sowi armii 
cych oraz w teczkach protokółów y czerwonej nie zapobiegłyby ani wola 
aneksów, ̂  o których treści sw a t do- walki przywódców partii komumii- 
wie się później. styczne], ani brylantowe ordery z wi-

Ocena ogólna ze strony czołowych ze runkiem św. Aleksandra Newskie- 
ludzi państw alianckich br z^ji nader go, ani błyszczące mundury mar szat- ■ 
optymistycznie, po stron ę uczestni- ków, z gala - mundurem .marszałka ' 
ków wszyscy są z tej konferencji Stalina na czele, 
bardzo zadowoleni, lecz na tatę eteru Wśród głosów zadowolenia słysze­
nie puszczono ani jednego zdania, któ- - tiśmy z Londynu i głoś polskiego 
■reiby ten optymizm d zadowolenie speakera podkreślający ważność za- 
konkretne uzasadniało. sady ogólnego bezpieczeństwa po woj

Tajemnica wojenne?... Być możev n e, gwarantowanego przez siłę wszy 
ale są jeszcze inne przyczyny tego ta- stkieh państw siprzymierzonych, 
jemniczego faktu. - Ale tylko tyle a tylko z u>st spea-

Zwołamo konferencję, bo dłużej nie' kera, too Rząd Polski jeszcze się w 
podobna było pozostawiać ' istnieją- tej sprawie nie wypowiedział> 
cych między aliantami i Rosją różnic Wyjechał wprawdzie ma Bliski 
i nieporozumień ich dalszemu rozwo- Wschód do stacjonujących tam od- 
jowi, który w okresie toczące] się działów Armii Polskiej jej Wódz Na- 
■ wojny mógłby przybrać dla jedne] czelny gen. Kazimierz Sosukowskii, 
lub drugiej strony-formy zbyt ryzy- ale i tego wyjazdu nie poprzedziły 
kowme, albo wprost niebezpieczne. żadne enuncjacje natury oficjalnej.

Bo o istnieniu rpżmie mówili i Roo- Tajemnica wojenna?... Być mo-
sevelt i Church ll i Staldm a zwłasz- że.
cza prasa siowdeclka. Rząd polski zachowuje milczenie i

To też zaryzykujemy opinię, że ra- sądzimy, że powody tego milczenia 
dość z przebiegu i „pomyślnego44 za- są proste: >
kończenia konef remie ji łączyć należy 1 — nie brał udziału w konferencji, 
z uczuciem ulgi, że nie została ona bo czerwony od krwi polskich oflce- 
koalicji antymiemieokiej, w-'której Ro- rów „sprzymierzeniec^ sobie tego n|ę 
sja odgrywa poważną rolę. życzył, zerwął bowiem z nami wszel-

Ulgę tę odczuli a-Lainci, bo front kie stosunki, 
wschodni jest nadal taranem, kruszą- 2 — w .ogłoszonym protokóle kom- . 
cym siłę Hitlera; ulgę te odczuła i feremej nie było ani sóowa o Polsce. 
Rosja, bo dostawy sprzętu, materia- , Sprawy polskie kryją się zapewne 

'łów  1 chleba iść będą nadal do niej pod zasłoną tej' części komunikatu 
przez Murmańsk i Persję, by podtrzy- londyńskiego w której była mowa 
mać prężność armii!, czerwonej*, och! o „problemach przedyskutowanych,

K°mima w lasach grabi, pali i mor-duje Polaków. Starcia z niemcami 
komuna unika.



USTA POKWITOWAŃ NA FUNDUSZ IM Ś. P. GEN SIKORSKIEGO.

Synefk.— 1000; Bydgoszcz — 450; Pódolak 
pa — ,20; Księżyc — 11; Kalka — 20; Ryksza 
m k — 160 ;

Zbierajcie dalej!
Pamiętajcie o funduszu im gen. Sikorskiego i o funduszu prasowym,

25; Krzyż — 600; Szcza- 
5; Z imienin. — 660; Leś-


